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Pocieszająca cyfra 
Sednem z następstw kryzysu I zaufaniu do własnej waluty. 

gospodarczego, jaki przezywa 
my, jest twarda szkoła oszcze 
dooścu Nietyiko państwo, nie-
tytko instytucje publiczne i pry' 
iwatne — każdy z nas ćwiczy 
sńe w kunszcie oszczędności. 

Przysłowie: „niema tego złe­
go, coby nie wyszło na do-
Dre" — możnaby tu śmiało za­
stosować. Ciężkie i przykre dc-
"świadczenia w dobie kryzyso­
wej oduczają ludzi rozrzutności, 
każą liczyć się z każdym gro­
szem. układać budżet wydat­
ków wedle dochodów. 

Jest to tembardziej trudne, że 
.w pierwszych latach powojen­
nych przeżywaliśmy okres in­
flacji, kuszącej wprost do roz­
rzutności. 
. A jest również i trudne z ł e jo 
powodu, że nigdy naprawdę nie 
byliśmy społeczeństwem, mogą-
cem uchodzić za wzór cnoty 
oszczędzania. Górowali pod 
względem zmysłu oszczędności 
nad nami Francuzi, narody an­
glosaskie, Czesi i inni. 

I rzecz charakterystyczna: 
oitatnie dwa lata kryzysowe 
obudziły w Polsce sHniejszy 
prąd oszczędnościowy, niż w 
r*ch narodach., które oddawna 
słynęły jako bardzo oszczędne. 

Weźmy dła przykładu Anglię, 
a Polskę. Wzrost oszczędności 
w Angłji za ubiegły rok wynosi 
1 proc., gdy równocześnie w 
Polsce w tym samym czasie w 
P. K. O. oszczędności wzrosły 
o- 31 proc 

Jest to cyfra, nieznana w ża­
dnym kraju europejskim. Wszę­
dzie widoczny jest olbrzymi 
spadek oszczędności, a tylko 
Czechosłowacja ma wzrost o 
10 proc., zaś Polska o 31 proc. 

Charakterystyczna jest 

Urabia się nowa psychologia 
obywatela państwa, daleka bar­
dzo od niedawnych przywar 
rozrzutności, a oparta o ścisłą 
kalkulację i dążenie do możli­
wie największej równowagi mię­
dzy dochodami a wydatkami. 

Jest to objaw nawskroś do­
datni. Ciężka szkoła kryzysu n:e 
pozostaje bez skutku na nas. 
Gdy okres przesileniowy minie, 
pozostawi w spuściżnie utrwa-

Katastrofa dwu lotników węgierskich 
lotnisku rzymskim 

RZYM. 22. 5. — Na tomisku 
rzymskiem wydarzyła się wczo 
raj tragfczna katastrofa lotnicza, 
której ofiarą padło dwóch sław­
nych lotników węgierskich — 
Aleksander Magyar i Jerzy En-
dres. 

Obaj lotnicy dokonali w roku 
1931 lotu propagandowego z 
Ameryki do Budapesztu na sa­
molocie nazwanym: „Sprawie­
dliwości dla Węgier". 

Lot finansowany przez przy-
lony w masach społeczeństwa jaciela Węgier — Anglika lorda 
zmysł oszczędności. I Rothermere. był pomyślany, ja­

ko akcja propagandowa prze­
ciwko traktatowi w Trlanon. 

; Obaj lotnicy przybyli wczoraj 
do Rzymu, celem wzięciaudziaru 
w kongresie lotników różnych 
narodowości, którzy przebyli 
ocean Atlantycki. 

Samolot „Sprawieliwości dla 
Węgier" podczas lądowania 
przewrócił się. przyczem eksplo 
dowały zbiarniki benzyny., 

Z pod szczątków płatowca 
wydobyto zwęglone zwłoki obu 
lotników. 

Niemcy w zatargu z Rada Ligi Narodów 
na tle zagadnień ochrony mnieisiości 

GENEWA. 22.5. — Tel. wl. — Dy 
skusja na wczorajszem posiedzeniu 
Rady Ligi Narodów przy rozpatry­
waniu wniesionej przez Niemcy 
sprawy reformy rolnej w Polsce. 
uwypukliła obie strony zagadnienia 
ochrony mniejszości. 

Jedną — kwestję* meritum sprawy 
rozpatrywanej, drugą — uznania 
traktatu mniejszościowego, iako. 
broni w rozgrywkach politycznych. 

Nie było wątpliwości, że meritum 
sprawy jest tylko pretekstem poli­
tycznego wystąpienia Niemiec. — 
Podstawą bowiem argumentacji 
niemieckiej były fakty przez niko-

Amerykanka miss Earhardt przeleciała Atlantyk 
. Samotny lot nad oceanem w 15 godzin 39 minut z Ameryki do Irlandii 

skromnrutka cyfra jednego pro-j 
centa wzrostu oszczędności w 
'Aogiji. Co ona oznacza? Czego 
Jest następstwem? 

Jest niewątpliwie objawem 
częściowej inflacji, zachwiania 
wiary w autorytet funta. W ta­
kich momentach ludzie przesta­
ją oszczędzać, wydają z wię­
kszą łatwością, a może i wię­
kszą lekkomyślnością pieniądze, 
czynią mniej konieczne zakupy 
l inwestycje-
I U nas na szczęście rozrasta-

• ie się i pogłębianie zmysłu 
oszczędności ma silną ostoję w 

LONDYN. 22.5. — Lotniczka 
amerykańska Amelia Earhardt 
wylądowała wczoraj o g. 14-ej 
min. 20 w Cdtooro w pomocnej 
Irlandii. 

Earhardt jest pierwszą kobietą, 
która przebyła Ocean Atlanty­
cki samolotem, przyczem osiąg 
nęła ona rekord szybkości, po­
nieważ przebyła odległość z no 
wej Funlandji do Irlandji w cza­
sie 15-tu godzin i 39 minut 

Żaden lotnik mężczyzna nie 
przebył Atlantyku w tak krót­
kim czasie. Lądowanie samolo­
tu odbyło się pomyślnie. 

Earhardt zamierzała lądować 
w Paryżu jednakże silnik samo­
lotu nie pracował prawidłowo. 
wobec czego lotniczka wybrała 
drogę krótszą i skierowała sa­
molot do Irlandji. Na lotnisku pa 
rysktem zgromadziły się olbrzy­
mie tłumy. 

Przybył również ambasador 
ta St. Zjedli. Edge 

Wiadomość o wylądowaniu 
bohaterskiej lotniczki w Irlan­
dii wywołała wśród zebranych 
wielkie rozczarowanie. 

Pani Amełja Earhardt Sczy 34 
lata i jest żoną bogatego wydaw 
Ci amerykańskiego Butmana. 
(A. T. E.) 

* 
Miss Amełja Earhardt odbyła lot 

ponad Atlantykiem z Ameryki do 
Europy. 

Już po raz drugi I Bowiem miss 
Earhardt jest jedyną kobietą aa 
kuli ziemskiej, która może aę po­
szczyci tytułem lotniczki trans­
atlantyckiej. W T. 1928 po raz 

Śmierć czeskiego automobil sty 
podczas zawotfów * Berlinie 

BERLIN, 22.5. — TeL wl. — W 
czasie dzisiejszych wyścigów au-

" iłowych na torze Awus wy-
ł ste tragiczny wypadek, 

rego ofiarą padł znany sporto-
iec czeski, książę Lobkowitz, 

rzedstawiciel jednego z najstar-
rodów austriackich. 

W czasie barnia południowego 
irażfl ks. Lobkowitz został wy-

z wozu i uderzył głową 
tor z taką silą, że pękła mu 

zaszła. 

Pr-Jle;t górników 
przeciw etattce płac 

KATOWICE, 22.5. — TeL wl. — 
Śląsku odbył się w dniu dzt-

ejszym szereg zebrań związków 
zawodowych, na których posta­

wiono z ca.ą energia przeciw-
;c sic zamachom przemysłów 

w węglowych na obecne żebra-
już place górników. 

W kwadrans po przewiezieniu 
do szpitala ks. Lobkowitz zmarł 
nie odzyskawszy przytomności 

pierwszy przeleciała szczęśliwie 
ocean, wystartowawszy z Amery­
ki i wylądowała u brzegów Walji. 

Tym razem jednak śmiała lot­
niczka wybrała się — iak głoszą 
depesze — samotnie. 

Samotnie przez Atlantyk! Tak 
samo jak Lindbergh, pierwszy zdo­
bywca Atlantyku 1 

Po raz pierwszy przeleciała miss 
Earhardt Atlantyk dnia 18 czerwca 
1928 r. Leciała wówczas na trzy-
motorowym „Fokkerze". który 
ochrzciła mianem „Friendship" — 
„Przyjaciel". 

W locie tym towarzyszyło jej 
trzech lotników amerykańskich — 
pierwszy pilot Wilmer Stultz, któ 
ry zginął w roku ubiegłym w ka­
tastrofie samolotowej w Stanach 
Zjednoczonych, pilot zapasowy 
Elleworthy i mechanik Gordon. 

Lotnicy wystartowali wówczas 
zupełnie niespodziewanie o godz. 
3 m. 50 z Trepassey w Nowej Fun­
landji- Start odbył sie z wielkiemi 
trudnościami. Po 6-krotnym nieu-

dałym starcie musiano odlać ze 
zbiorników 1.000 litrów benzyny 
poczem dopiero samolot wzniósł 
się w powietrze. 

W drodze miss Earhardt, nie ma­
jąc jeszcze dostatecznego doświad­
czenia w pilotowaniu, nie zasiada­
ła przy sterach, aby, jak oświad­
czyła po wylądowaniu korespon­
dentowi „Expressu Porannego"... 
„nie narazić swych towarzyszy i 
siebie na ewentualne niebezpie­
czeństwo". 

Po 20-godzinnym locie niemal 
cały czas w gęstej mgle, lotnicy 
ujrzeli wreszcie skrawek lądu. Czas 
iut był najwyższy bowiem w zbiór 
nikach samolotu zostało dosłownie 
kilka litrów benzyny. Akurat tyle 
aby bezpiecznie opuścić się na wo­
dę w cichej zatoce około miejsco­
wości Burryport przy brzegu 
Walji. 

Hydroplan osiadł na wodzie w 
odległości 200 metrów od brzegu, 

— Potrzebujemy benzyny!— 
były to pierwsze słowa miss Ear 

Przy próbie nowego kleju 
śmiertelna katastrofa lotnicza 

OSLO. 22.5. Miała tu miejsce 
niezwykła katastrofa lotnicza: 
lotnik Waldau miał demonstro­
wać siłę nowo-wynalezionego 
kleju „Matelfix". 

Sklejony rym klejem sznur. na 

którym lotnik, ze. spadochronem 
zwisał z samolotu, wytrzymał 
coprawda próbę, później Jednak, 
przy skoku, spadochron odmówił 
posłuszeństwa i lotnik zabij się 
na miejscu. 

0 podpis pod ki sza 
Incydent dyplomatyczny 

PARYŻ, 22.5. Według doniesień 
Moskwy, komisarz spraw zagranicz­
nych Litwinow zloty! protest ambasa­
dorowi francuskiemu w Moskwie prze 
ciwko umieszczeniu fotografii ambasa­
dora sowieckiego w Pirytu Dowgalew-
skiego w Matin'ie. 

Fotografia przedstawia Dowgalew-
skiego w chwili, gdy opuszcza pałac 
Elizejski po złożeniu kooidV-ncii z po-

z | wodu zamordowania prezydenta Dou-
mera. 

Pod fotografią wydrukowano słowa 
„ten który mógłby sie powstrzymać od 
kondolencji"- Litwinow oświadczył, Iż 
redakcja „Le Matta" obraziła ambasa­
dora sowieckiego w Paryżu I te tego 
rodzaju wystąpienia prasy francuskie] 
nfe wpływała korzystnie na dobre sto­
sunki miedzy Sowietami I Francją. 

hardt po wylądowaniu, skierowa­
ne do rybaków, którzy podjechali 
do samolotu motorówką. 

Wszyscy lotnicy byli śmiertel­
nie znużeni. Pilot Stultze chwiał 
sie na nogach. Najlepiej stosunko­
wo trzymała się miss Earhardt. 

Lot ten, zdaje się, rozczarował 
śmiałą Iotnlczkę. Po wyjściu z sa­
molotu oświadczyła bowiem sty­
lem rozpieszczonej Amerykanki: 

— Lot nasz odbył sie bez jakich­
kolwiek godnych uwagi przygód. 
naprawdę był wprost nudny. 

A przecież „miss Lindy", bo tak 
nazwali Amerykanie lotniczkę z po­
wodu jej dużego podobieństwa, do 
Lindbergha. obiecywała sobie DO 
tym locie bardzo wiele. 

Przed samym startem z Tre­
passey wysłała do siostry następu 
jacy Ust: 

„Oram o wielką stawkę. Jeśli mi 
sie powiedzie, to dobrze, — je£i 
się nie uda. będę szczęśliwa ginąc 
przy takiej właśnie sposobności". 

Cóż więc skłoniło śmiałą Ame­
rykankę do powtórnego szukania 
szczęścia i sławy nad Atlantykiem? 
. Odlot j e j z Hąrrbour Grace w 
Nowej Ziemi do Paryża nastąpi! 
zupehiie nieoczekiwanie. Czyżby 
:.mi'ss Lindy" chciała tą droga 
przybyć na rozpoczęty w Rzymie 
kongres lotników transatlantyc­
kich? 

Któż może wiedzieć co postano-* 
wiła sobie ekscentryczna Amery­
kanka. 

go niestwierdzone. 
Sprawozdawca, przedstawiciel 

Japonii w swym raporcie 
zaproponował, by sprawa zosta­
ła zbadana przez komitet, w. 
którego skład wchodziliby przedi 
stawiciele Anglii i Włoch, jak* 
członkowie dawnego komitetu 
oraz przedstawiciel Japonji, iako 
sprawozdawca. 

Raport odesłano z powrotem dJ 
Komitetu 3-ch, podkreślając tern 
samem niewłaściwość wniesienia 
tel sprawy przez Niemcy na Radę 
Ligi. 

W • dyskusji pierwszy zabrał 
głos delegat niemiecki hr. Wel-
czek, który, choć dotąd zawszą 
przemawiał w Radzie po tranem 
sku i świetnie włada tym języt 
kiem, tym razem uważał za wska« 
zane przemawiać po niemiecku. 

Welczek żądał, by nowy Ko­
mitet 3-ch sprzeciwił sie wszelkim 
faktom dokonanym w dziedzniia 
reformy rolnej. 

Minister Zaleski, zabierając głos. 
na wstępie oświadczył, że prze* 
prasza Radę, iż nie będzie mówił 
po polsku, ale, że czyni to, aby nie 
tracić czasu. 

Ta dyskretna aluzja do nagłego 
przejścia hr. Welczeka na język 
niemiecki wywołała na sali po­
wszechną wesołość. 

Minister Zaleski podkreślił n e -
dopuszczamość podwójnej proce* 
dury. Minister zastrzegł sobie Ora­
wo wyciągnięcia przez rząd poTski 
konsekwencyj z faktu odczytania 
przez przedstawiciela Niemiec po­
ufnego listu, skierowanego przez 
członków Komitetu Trzech do se­
kretarza generalnego Ligi., 

Do wywodów min. Zaleskiego 
przyłączyli się min. Foticz (Jugo­
sławia) i p. Paul - Boncour (Fran­
cja), który zwrócił szczególną! 
uwagę na niedopuszczalność pro­
wadzenia sprawy mniejszościowej 
w drodze dwóch procedur. 

Ostatecznie sprawa odesłana zo­
stała, w myśl raportu,' do Komhe-
tu. złożonego ze sprawozdawcy, 
oraz przedstawicieli Włoch i An­
glii. 

Dyskusja sprowokowana przez. 
Niemcy, wywołała wrażenie koni 
fliktu Niemiec ze wszystkimi 
członkami. Rady. 

Specjalnie odczytanie tajnego 
dokumentu zrobiło jak najfatal-' 
niejsze wrażenie tak na członkach' 
Rady Ligi. jak i delegacjach i przed 
stawicielach prusy. 

Za mały plac dla Clemenceau 
OSwadczeme rodziny zmarłego ..ojca zwycięstwa" 

PARYŻ. 22.5. — W odpowie­
dzi na zaproszenie prezesa rady 
miejskiej w Paryżu, wystoso­
wane do rodziny Clemenceau, 
wzięcia udziału w poświęceniu 
pomnika Clemenceau, który zo­
stał wzniesiony na placyku 
Champs Elisees, rodzina Cle­
menceau odmówiła swego udzia-

Puhar „Expressu Porannego" w rekach Legii 
Przebieg wczorajszego turnieiu kolarskiego w Warszawie 

Warszawa przeżyła wczoraj je-lLegja — Targoński Eugeniusz, 

Samobójstwo 
d*rek'ora fłfji banku 

• frekath 
KIELCE. 225. — TeL w t — Po­

pełnił tu samobójstwo p. Plócien-
,nik, dyrektor tnteiszego oddziału 
Banku Związku - Spółek Zarobko­
wych. 

den z tych niezapomnianych dni, 
kiedy całe miasto, wszyscy miesz 
kancy żyją tytko i mówią — o 
sporcie. 

Doroczny turniej kolarski „Er-
pressu Porannego", rozgrywany 
przez 9 lat z rzędu, posiada wspa­
niałą kartę propagandową w dzie­
jach kolarstwa polskiego i n:e-
mrriejsze zasługi czysto sporto­
we. 

Wczorajsze -zawody wypadły— 
bez przesady — imponująco! Przy 
tradycyjnej doskonałej pogodzie, 
przy olbrzymiem zainteresowaniu I 
publiczności odbyta sie wspania­
ła wałka o prymat wśród szosow-
sów polskich. 

Na starcie okrężnego wyścig" 
szosowego o dystansie 105 kim. 
stanęło 84 zawodnków, reprezen­
tujących 23 kluby z terenu całe; I 
Rzplitej. Specjalnie licznie stawiła ; 
sie na start Legia, a z prowtncio- : 
nalnych ośrodków — Łódź. 

Zwycięstwo odnisół znakomity I 
szosowiec stołeczny, chluba klubu 

który zaliczany jest do ekstra kia. 
sy polskiej. 

Wyścig rozstrzygnął się już po 
40-sru kilometrach, tak że drugą 
część biegu Targoński odbył zu­
pełnie samotnie, o kilometr wy­
przedzając wszystkich konkuren­
tów. 

Pomimo piekielnego żaru sio- ostatnich 

necznego i tumanów kurzu wznie­
canych przez niesforne samocho­
dy Targoński uzyskał dobry czas 
3 godz. 20 min. 55 sek. 

Dalsze miejsca zajęli Cfcwedo-
ruk (Siedlce) i Kołodziejczyk 
(Łódź). 

Klub Legja dzięki zwycięstwom 
swych 

„Expres-

U askawene skazanego na imert 
I I lat • H z l w t i za szpiegostwo i dezertfe 

LWÓW, 22.5. Dvi dni toczyła siei wyrok, skaftthcy ZapnoHaka aa kart 
'przed tutejszym wojikowym sadem! śmierci. 
.okręgowym rozprawi w trybie dorał-i Obrotu zwróciła sic o laskę do P. 
rym przeciw szeregowcowi Zspocblakoi Prezydenta. 
vi, ojkarzooerou o dełerclc I szpiego-1 P. Prezydent skazanego nlukawił, 
etwo. kant została mu ŁamieoJon* ot lf> lat 

' Rozprawa odbywała *ft przy vi 
drzł-^cii zMftnietycŁ W »obote zapadł' 

ność puhar kryształowy 
su Porannego". 

Wyścig szosowy poprzedzony 
był biegiem ulicznym, stanowią­
cym ogniową próbę umiejętności 
kolarzy początkujących i mło­
dych. Wyścig ten rozegrał się na 
ulicach Żoliborza 1 Bielan, by zna-

zawodnlków w trzech |lc*6 metę na gościnnym torze dy-
latach zdobył na włas- hasowskmi. 

Szybki ten bieg (15 kim.) speł­
nił w całości swe propagandowe 
zadanie. Na starcie stanęło 92 za-

| wodników, których duża ' więk­
szość wykazała należyte opano­
wanie techniki jazdy na rowerze 
oraz imponującą zaciętość. 

Bieg wygrał zeszłoroczny zwy­
cięzca Franciszek Kiełbasa, 1S 
letni chłopiec, nigdzie nie. zatrud-

j niońy z powodu bezrobocia. Jakże 
na czasie przychodzi mu cenna na­
groda: wspaniały nowy 
wartości.kilkuset złotych! 

Dalsze dwa miejsca zajęli: atle­
tycznie zbudowany Urbanek tre­
nujący w WTC I mafeńki blady 
Dąbrowski. 

łu w tej uroczystości. 
Rodzina motywuje oamowę; 

tem. że „piecyk Champs Elisees« 
nazwany obecnie placem Cle* 
menceau, jest tak mały, iż istnie-* 
je tylko na planie miasta i bra-« 
nie udziału' w inauguracji nie­
istniejącego placu jest ośmieszai 
jące". 

— ' • < — 

Do X na Azorach 
po szczęśliwym przelocie 

Atlantyku 
BERLIN. 22.5. Wodnopłatowlec 

niemiecki „I)X" wylądował o go­
dzinie 23.15 według czasu środko­
wo - europejskiego na Azorach. 

Trzęsienie ziemi 
w San Salwador 

LONDYN, 24. 5. Z San Salva-
dor donoszą o silnem trzęsieniu 
ziemi, jakie nastąpiło tam dzisiaj 
nad ranem. 

W miastach San Juan i Usulu-* 
tan .są liczne uszkodzenia, wiele 
domów zniszczonych. 

Dotąd naliczono 6 zabitych i 50 
rannych. "."',' 

Katastrofa exore$su 
Bazylia -- Ostenda 

STRASBURO, 22. 5. Tuż przed 
dworcem kolejowym w Sarren-

rower. Ibourgu wykóleił się ekspres Bazy 
lea-Ostenda. 

Maszynista poniósł śmierć, pa.; 
lacz.został ciężko raniony. 

Około. 40 osób odniosło lżejsze 
rany. 

Stan wczarałizcfu biegu ulicznego JJxpieisu Porannego" w Waraziwie. 

„Iskra" donosi; 
Dotychczasowy dowódca piecho­

ty dywizyjnej 29 dywizji piechoty 
w Grodnie, płk. Sawicki zostanie w 
dniach najbliższych mianowany do­
wódcą 16 dywizji piechoty. 

W miejsce płk.' Sawickiego do-

Zmiana dowództwa 
w 16 dywizji piechoty 

wódcą piechoty dywizyjnej 29 dy­
wizji piechoty mianowany będzie 
prawdopodobnie płk. Ćwiertniak, 
dotychczasowy szef departamentu 
piechoty w ministerstwie sprawę 
wojskowych, 
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23 maja 1932 f. 

Premjer. przewodniczący pru-
skrei rady państwa 1 prezes sejmu 
tworzą. t. zw. kolegium trzech. ktd-
retnu przysługuje- prawo rozwiąza­
nia izby. 

Uzyskanie dwóch miejsc w tern 
kolegium przez narodowych soc.'.. -
srów oddałoby sejm całkowicie w 
ich ręce. 

Dymisja m i i Pm 
HHucurcy rwa s<e do władzy 

BERLIN. 22.5. — Wobee zakoń­
czenia s:« kadencji sejmu pruskiegu 
w dniu 30 maja premier Braun zgl> 
sil wczoraj oficjalna, dymisje całe­
go gabinetu. 

Dotychczasowy rząd prowadzić 
będzie swe agendy do chwili wy­
brania nowego premiera przez 
sejm. W kołach parlamentarnych 
utrzymują, ze komuniści postanowi 
powstrzymać sit od glosowania n«d 
wnioskiem narodowych socjalistów 
o przywrócenie dawnego regulami­
nu seimu, na mocy którego wybór 
premiera dokonywany jast zwykła 
większością głosów. Ta taktyka ko­
munistów. odgrywających rolę ję­
zyczka u wagi. umożliwiłaby na'o-
dowym socjalistom przeforsowa we 
swego kandydata na premiera rzą­
du pruskiego. 

Duża waga przypisuje sie pora­
łem kandydaturze na stanowisko 
przewodniczącego seimu, o która 
narodowi socjaliści ubiegają sie­
ja ko najsilniejsza frakcja. 

Porozumenie nafciarzy 
oslagn «te « • Lwowie 

LWÓW. 335. Wczoraj utworzo* 
ny został Syndykat producentów re­
py przez trupy producentów ida. 
eycfi dotychczas rozbieżnie, a mia 
nowicie Komitet wyłoniony przez 
producentów zorganizowanych w 
kraiowem Towarzystwie Nafto 

Wybrano komitet założycielski z 
b. senatorem Władysławem Dtu-
fOizem na czele, zaś zarząd po­
wierzono p. Witowi Sulrmirskle-
mu. 

Nowo zawiązany Syndykat pro­
ducentów Ropy przeprowadzi od 

wem oraz przez Związek Polskiego'dnia 2i b. m. rokowania i Syndy 
Przemysłu Naftowego. katem Rafinerów. 

Dym sia rządu Wen zelota 
wskutek strajku urzeda kow 

ATENY. 22. 5. Sytuacjo we-
Miatrztio polityczna w Grecji jest 
poważna. 

Do sfer&Jku urzędników poezl i 
telegrafów przyłączył! sie urzędni 
cy niektórych ministerstw. Zwiąż 
ki kolejarzy i piekarzy ogłosiły 
gotowość przystąplena do straj-

NIEZALEŻNA TRYBUNA W A L K I Z K R Y Z Y S E M 

Dlaczego dusimy się w pętach lichwy 
Przystosować do łyda przepisy o procentach! 

Prezes Strzelca 
r d. Styczyński 

na eudjencli u Prezydenta 
Ripiiel 

P. Prezydent Rzeczypospolitej 
przyjął w sobotę o godz. 12-ei re­
daktora Wojciecha Stpiczynskiego, 
p. o. prezesa Związku Strzeleckie­
go. 

Red. Sipiczyński prosił P. Pre­
zydenta o zaszczycenie swoją 
obecnością walnego zjazdu delega 
tów Związku Strzeleckiego, dnia 3 
lipca r. b. w Warszawie. 

P. Prezydent Replittj przyjął w so 
butą przedpołudniem delegacje Związku 
£<razy P-iarnych z prezesem Związku 
»oie»-oda Twarda i b. wojewodą Go-
luchowikim u czele. Delegacja prosiła 
P. Prezydenta o obiacie protektoratu 
nad waJsyaa zjazdem Związani dn. 15 
steą»nta br. w Warszawie. 

Nutowe P. Prazwleat przylał dek 
gaejt Niczełael Radv Adwokackiej w 
osobach: mec mec Konica. Pielawskie 
go I Nowickiego. 

O godz. I?-*) Pan Prezydent przyjął 
celeeacle Związku Pracy Obywitelikiel 
Kohiet w osobach p. MetaczewskieJ i 
p. Orer ea»'< e;. 

Anormalne stosunki, panujące w 
kraju naszym w dziedzinie piemcż 
no-kredytowej są niewątpliwie 
przyczyną, która unisrnoilrwia, a 
w każiyńi razie bardzo utrudnia 
uzdrowienie stosunków gospodar­
czych-

Jestestw świadkami bardzo 
wielkiej rozpiętości stopy procen­
towej kredytu bankowego z jed­
nej strony, a tak zw. kredytu na 
rynku prywatnym z drugiej stro­

na którym pracować nam wypa­
da. 

Ażeby jednak walka z lichwą 
nie była tylko czczem hasłem, rzu 
eonem dla zyskania sobie popui.iT'  
ności w masach, lecz miała wszel­
kie szanse powodzenia, musi się 
ona opierać na realnych przesłań. 
kach. mających swe głębokie pod­
łoże w ..rzeczywistej" a nie „uro­
jonej" rzeczywistości. 

Mamy ustawę o lichwie ple 
ny. Stopa 2 do 3 proc mies;ccznie, piężnej, która przewiduje, ii po-
pobierana przez dyskonterów pry 
walnych, uchodzi za stopę norma' 
na. nlkwygórowana. n!e mówiąc 
już o bardzo częstych przejawach 
lichwy pieniężnej, uprawianej 
wśród drobnych kupców, rzermeśl 
ników. a przedewszysrkietn w du. 
tych rozmiarach na wsi. gdzie sto 
pa procentowa w stosunku mie­
sięcznym. wahająca się miedzy 5 
a 10 proc. nie jest rzadkością Ma­
my wiec do. czynienia z objawem 
nietyłko gospodarczo, ale i sco-
łecznie wyjątkowo szkodliwym. 
którego skutki dla gospodarstwa 
narodowego na dłuższą metę nie 
dadzą sie nawet przewidzieć. Ist­
nieje przeto problem, którego roz­
wiązanie jest niewątpliwie palą­
cym nakazem chwili, 

Z tego co wyżej powiedziano. 
wynika jasno, że mamy do czynie 
nia z pewną plagą gospodarczą, 
której usuniecie stanowiłoby jeden 
z najpoważniejszych czynników, 
zmierzających do oczyszczenia 
mocno zachwaszczonego gruntu. 

Zakoiczenie 67 sesji 
Bidy Uf] Narodów 

GENEWA. 22. 5. — 67-ma sesja | narodowego biura pracy, przewidu-
Rady Ligi Narodów została wc.o 
zaj zakończona. 

Rada przekazała plenarnemu 
zgromadzeniu zwołanie wielkiej 
międzynarodowej konferencji dii 
zbadania międzynarodowego han­
dlu i produkcji. 

Również przekazano plenarnemu inartsowej 
Zgromadzeniu wielki plan miedzy- 'najskich. 

jąey rozpoczęcie robót publicznych 
kosztem 3 1 pół miliardów dolarów. 

Rada Ligi uchwaliła wreszcie po-. 
wołać komisje, złożoną z 8-min 
przedstawicieli wielkich mocarstw 
i członków komisji finansowej Ligi 
Narodów dla zbadania sytuacji fi. 

Austrii i krajów naddu-

bierąnie za udzielanie kredytów 
odsetek powyżej 12 proc. rocznie 
traktować należy jako lichwę. Jak 
dalekie jest to postanowienie od 
stosunków rzeczywistych, i lak 
niepoważny musi być stosunek 
każdego obywatela do tego prze­
pisu. nieliczącego się zupełnie ze 
stanem faktycznym i stanowiące­
go w dużej mierze anachronizm 
gospodarczy! W dobie. kiedy 
pierwszorzędne papiery państwo­
we i komunalne, posiadające wszel 
kie możliwe gwarancie, dają pr?y 
obecnych kursach rentowność 
przekraczającą 15 proc. rocznie. 
kiedy instytucje państwowe w 
swyeh biuletynach urzędowych 

pie 
3 do 

zupełnie jawnie mówią o $to-
ulicznej wahającej sie od 
3 proc. miesięcznie, kiedy 

niektóre zakłady zastawnicze pod 
zastaw kosztowności, na które 
udzielają pożyczek w wysokości 
1/5 do 1'3 faktycznej wartości 
przedmiotu, pobierają około 2 
proc. miesięcznie, przepis stano­
wiący, że pobieranie odsetek po­
nad 12 proc. rocznfe jest lichwą, 
nie może być traktowany poważ­
nie. I dlatego w praktyce nie spo­
tykamy sie zupełnie i tern. zja­
wiskiem, ażeby ktoś pobierający 
wyższe odsetki został zaskarżo­
ny. co niewątpliwie ma główne 
źródło w tern, iż Istnieje olbrzy­
mia przepaść miedzy przepisem 
ustawy, a tem, co życie samo wy. 
twarzą. 

A jednak mamy lichwę w Pol­
sce i to lichwę w pewnych wy­
padkach wołającą o pomstę do 
nieba. Wydaje sie rzeczą koniecz­
ną, ażeby czynniki miarodajne u. 
stosunkowały się pozytywnie do 
tego zagadnienia i zdecydowały 
wreszcie, co w dzisiejszych . wa­
runkach jest naprawdę lichwą i 
iako taka winno być z całą sta-

Opozycja chłopska w i ponji 
Narady z ks. Sajoni w Tokio 

PARYŻ, 31.5. Z Dalekiego,gę księcia na. straszliwą nędze, 
Wschodu donoszą, i i podróż I przeżywaną przez farmerów o-
ksiecia Saioni do Tokjo odbyła \ raz na konieczność zaradzenia 
się w asyście 50-ciu policjan- tej nędzy. 

Kondołeiuje Polski 
z powoda zgon ambasadora Tartll 

Z powodu zgonu ambasadora 
Dżewąd-beja Prezydent Rzplitej 
wysłał telegram kondolencyj­
ny do prezydenta Turcji Gbazi-
Mustaiy - Kemala. 

Wice - min. Beck przesłał depe­
sz* kondolencyjną do min. spraw 
zagranicznych Turcji Tewfk-
Fuszdi - Beja. 

Premjer Pryster przestał depe­
szę kondolencyjną do Ankary na i-
mię premiera Ismet . paszy. 

W ambasadzie wyłożona zostali ksie 
ga kondolencyjna, do której wpisują sie 
członkowie rządu, przedstawiciele kor 
pniu dyplomatycznego. Iczci posłowie 
! senatorowie, reprezentanci świata po­
litycznego, społecznego I towarzyskie­
go stolicy. 

GIEŁDA 

Wybitni dowódcy wojskowi 
oświadczyli księciu, i i zamierza 
ją wprawdzie ukarać przykła­
dnie wojskowych, którzy brali 
iłdział w aktach terorystycz-
nych, dodali przytem jednak, że 
o tle nie uczyni się zadość żąda 
niu młodych wojskowych, nie 
będą oni w stanie utrzymać lą­
du i dyscypliny. 

Wteczom* notowania rttoHclatnt 
zdała n k. o. 

Del S», Zjada. LM I pół. Rubel zł. 
4-83. Tendencja dła papierów procento 
•7cb nader słaba. 

i proc pot. bud. 31 i pól, DoUrówka 

| 46, S prec poż. konar. 37 1 pół, 10 proc 
pot- kol 101, 6 proc poi. doi. 51 t pól, 
7 proc. psi. stta. 44, 4 proc poi. raw. 
zwykła «T I pół, 4 I eei proc L. Z. Z. 
33 i pól, 4 pree. L. Z. Z. 28. 8 proc L. 
Z. m. W. 55, 10 proc L- Z. Lubiiaa 52.25. 

Bank Polski 71. 

tów. 
Natychmiast po przybyciu do 

stolicy książę rozpoczął konfe­
rencje z rozmaitemi osobisto­
ściami dworu, rady cywilnej o-
raz sfer politycznych. 

W piątek aresztowano gene­
ralnego sekretarza Japońskiej 
federacji chłopskiej, u którego 
znaleziono petycję, ujętą w ener 
giczną formę, zwracającą uwa-

Po Sza P e i - ewakuacja Wu Jungu 
OKaycy i l t ruszyli sie z miejsca 

PARYŻ. 225. — Główna kwate­
ra wojsk japońskich komunikuje, 
że definitywne wycofanie wojsk z 
Sza-Pei nastąpi w poniedziałek, 
ewakuacja zaś Wu-Sungu odbę­
dzie się w przyszłą środę. 

Stan zdrowia generała Szlroka-
wy, eiężko rannego podczas za­
machu bombowego w Szanghaju, 
znacznie się pogorszył. 

LONDYN. 22. 5. — Dowódca 
wojsk japońskich w Szanghaju Szi 
rokawa wystosował notę do do-

Napad na ambasadę japońska 
ekscesy komunistyczne w Berlinie 

BERLIN. 2J.5. — Tel. wł. — Gru,czas w ogrodzie, należącym do am 

wództwa W-ej armii ehmskiej 
przypominając, ii na zasadzie pro 
tokółu o zawieszeniu broni wojska 
chińskie gowinny wycofać się 
Szanghaju. 

Generał japoński stwierdza, iż 
dotychczas warunek ten nie został 
spełniony. 

Dowódca arrnii chińskiej oświad 
czył iż wojska chińskie wycofają 
się w najbliższym czasie pa nowe 
pozycje. 

nowczościa ścigane. 
Jakiż bowiem jest skutek dzi­

siejszego stanu rzeczy? Przy dzi­
siejszych możliwościach rentow­
nej lokaty w papierach wartościo­
wych, stopa 12 proc. rocznie dla 
człowieka prywatnego, któryby 
chciał swoje pieniądze ulokować, 
nie jest żadną atrakcją, a uczciwe 
jednostki nie chcą pobierać wyż­
szych procentów w obawie przed 
kolizja z prawem. W ten sposób 
kredyt prywatny staje się w bar­
dzo poważnej mierze domeną jed­
nostek mniej uczciwych, nieliczą-
cych sie z konsekwencjami prze­
kroczenia prawa l pobierających 
wysokie odsetki, stanowiące nie. 
tylko ekwiwalent ryzyka za udzie 
lony kredyt, ale równie ekwiwa­
lent ryzyka za ewentualne z tego 
tytułu grożąee konsekwencje kar­
ne. Gdyby natomiast nastąpiła ra­
dykalna zmiana przepisów, usta­
wowych o lichwie bądź to w tym 
kierunku, że granica górna doz­
wolonych odsetek zostałaby pod­
wyższona w takiej mierze, jaka 
odpowiada faktycznym stosunkom 
na rynku pieniężno-kredytowym, 
albo też. wzorując się na dawnych 
przepisach austriackich, lichwa nie 
byłaby określona konkretnie jako 
pobieranie procentów przekracza­
jących określone normy, lec? jako 
wyzyskanie ciężkiej sytuacji dłuż­
nika dla przysporzenia sobie nad­
miernych korzyści, to w takim wy 
padku pieniądz na rynku prywat­
nym znacznieby potaniał, gdyż 
do tych operacyj wciągnięteby zo­
stały nowe kapitały, dotychczas 
stojące zdała i pozostawiające to 
nole pracy w dużej mierze jednost 
kom wyzyskującym ponad wszel­
ką miarę ciężką sytuacje tych, któ 
rzy z braku innych źródeł kredy­
towych muszą korzystać i kredy­
tu prywatnego. 

Poruszone wyżej zagadnienie 
jest jednem z bardzo poważnych 
ognjw w naszym łańcuchu ano­
malii gospodarczych, którego usu­
niecie jest sprawą palącą I nie mo­
że być w interesie ogólnogospo-
darczym i ogólnospołecznym pań­
stwa odsuwane na plan dalszy. 

Spedaior. 

ku, edem poparcia żajdań urae/T* 
rzłków. 

Gabinet Vente<(losa podał się) 
wczoraj do dymisji. 

Premier VenizeIos wygłosił 
wczoraj w parlamencie przemó­
wienie. w ktorem uzasadniał ko 
nleczność stosowania daleko idą 
cych represyj prasowych, o-
świadczając, iż dzienniki pono­
szą dużą odpowiedzialność za o-
becne nastroje panujące wśród 
urzędnzków. 

Vetu'zelos nakłaniał sfrormictwa 
demokratyczne opozycji aby stwo 
rzyły nowy rząd ponieważ w ra; 
zte sformowania nowego rządu 
przez anarchistów sytuacja we-i 
wnętrano polityczna w kraju* 
może ulec dalszemu zaostrzeniu. 

Jako następca VenIzelosa na 
stanowisko premiera wymienia­
ny jesft Papanastashi. 

Tragedia 42 zasypanych 
u podnóża łańtucha Andów 
VALPARAISO. 225. — Podjęto 

ostatnie wysiłki w celu uratowania 
42 robotników, zasypanych w tu­
nelu. w którym woda sięga wyso­
kości 8 stóp. 

Na miejsce katastrofy przybylł 
drogą lotnicza nurkowie, przywo­
żąc ze sobą specjalne pompy. 

VĄLPARAłSO. 22. 5. — Jak się 
okazuje, 42 robotników, zasypa­
nych w tunelu przy budowie ko'eł 
transandyjskiei. których już mia­
no za straconych, żyje dotychczas-
Akcja ratunkowa trwa. 

Na drucie telegraficznym 
ibllska i zdaleka 

p* około 200 bezrobotnych komu 
nistów wtargnęła wczoraj w po­
łudnie lit teren ambasady japoń 
skiej. 

Komuniści demonstrowali jakiś 

basady, poczem wybili kilka siyb. 
Zaalarmowany silny oddział poLeJi 
położył kres awanturom, aresztu 
jąc kilkanaście osób. (My) 

— Związek funfcelonarhiszów poczto­
wych w Szanghaiu rof^^zął strajk 
powszechny z dniem 21 b. m. 

— W Rio de Janeiro umarł znako­
mity uczony brazylijski, pedagog i pu­
blicysta prof- Erazm Braga. 

— W Rzymie na dyrektora towa­
rzystw* Marconiego — Solari, dokona­
no zamachu rewolwerowego, wydalony 
radiotelegrafista strzelił z rewolweru 
i ranił go lekko, sprawca zamachu 
aresztowany. ' 

— Sir Erick Drummond. który we 
wrześniu r. b. ustąpić mą ze stanowi­
ska sekretarza generalnego Ligi Naro 
dów ma być mianowany ambasadorem 
angielskim w Paryżu. 

— Policia madrycka wykryła kilka 
Kryjówek syndykalistow, w których 

, » i i i i i l U l i i » M « . * 4 * ^ 

Obrady nad przyszła 
konstytucja 

w Bloku Bezpartyjnym 
Oitaitmo przez 2 dni obradowała po3 

przewodnictwem wicem.. Cara grupa, 
konstytucyjna Klubu Bloku Bezpartyj­
nego. 

Prof. Makowski referował o formach1 

pracy Sejmu, poćzem dyskutowano ob-
szenie o kompetencji Sejmu w dsie-. 
dżinie ustawodastwa i o uprawnieniach 
ustawodąwczyełi Głowy Państwa. 

Zgodnie stwierdzono, ie inicjatywa 
ustawodawcza wirma przysługiwać nie­
tyłko rządowi I Sejmowi, ale także 
Prezydentowi RzplrteJ. Jednomyślnie 
wypowiedziano sie' za konieczn ością 
przyznania Głowie Paósłwa prawa „ve-
ta", zawieszającego uchwały. Seimu i 
zą otrzymanem "instytucil dekretów zs 
mocą ustawy, których uchylenie mpzla 
by być dokonywane tyłko w drodze 
ustawodawcze!. 

Na zakończenie obrad zajmowano sie 
wynikiem ankiety, prwprowądzpnej 
wśród włościan. Otóż z wstystkScłi gło 
sów włościańskich najbardziej Jednoli­
te były. dwa postulały: wzmocnienie 
władzy Prezydenta i zmniejszenie licz­
by posłów. 

znaleziono 200 kłg. dynamitu oraz wie­
le broni 1 amunicji. 

-r- Wczoraj w Berlinie rozpoczęła 
sie międzynarodową konferencja ło­
wiecka, w której m. In, bierze udział 
również delegacja polska w osobach 
prof. Geysztora I Maurycego Potoc­
kiego, tematem konferencji Jest ochro 
na łosia. 

— W Wałtershausen w Turyngii w 
starciach pofcli z bezrobotnymi padło 
2 demonstrantów, rany odniosło — 12 
manifestantów I 7 policjantów. , 

— Afganistan zawarł z Hediasem 
traktat wieczystej przyjaźni. 

— Rząd sowiecki obniżył znacznie 
podatek od handlu artykułami żywnos-
cloweml. 

ANTONI MARCZYŃSKI 
36) 

Władczyni podziemi 
— Wiec nie obrażaj mnie! •<— krzykną? Ed­

ward Sopski. — Ja rrrlaftyni nadużyć zaufania 
tej staruszki, która 

— To jest kobieta bardzo bo*aia, — wtrą» 
cii Stern, patrząc prztntkHwle na wzburzonezo 
młodzieńca. — Nie pozna, choćbyś jej rysiączek 
zwędził. 

— Słuchaj. Bazyli! Jeszcze jedno słowo na 
ten temat, a nie znamy « ę więcej. Wypraszam 
sobie kategorycznie! Jestem uczciwym człowie-

— A w j ł t o n y wakKlak? 
Edward spoćhgmmfai, zwiesił głowę ł cięż­

kie westchnienie wydarło mu się z piersi. 
— To Jedyna plama na moim honorze, — 

wyszeptał, — jedyny mój grzech i niewiele to 
. umniejsza moja winę, że działałem DOd wpły­

wem namowy Natta.-. 
— Nie martw sla, Edzio, -~ rzeki Stern, 

obejmując wpół zgnębionego młodzieńc*. — Kie­
dyś wykupisz ten weksel.._ 

— Ałe dopóki ale zdołam tego uczynić, — 
wtrącił Ropskl — nie zaznam spokoju. Ta prze­
klęta zmora nęka ranie na każdym kroku... Och. 
Bazyli, Bazyli. — załamał ręce, — Jakie s i c . 
szczęście, ze usłuchałem teffO Hch-wiarza,! 

Stern potakiwał oprzeferd*. 

— Jakie szczęście! — myślał równocześ­
nie...-

Rozstali się koło rodźmy 3-ej nad ranem, 
a następnego dnia Edward wyjechał z Warsza­
wy™. 

I obecnie, gdy pociąg zbliżał się do stolicy 
Niemiec, «wa zmora znowu dręczyła młodzień­
ca, który zbłądził. Patrząc na monotonny kraj­
obraz za lustrzaną szybą w»goim, widział tylko 
ten nieszczęsny weksel na 3.000 złotych, I groź­
ne oblicze swojego dyrektora, którego podpis 
podrobił, i zaczerwienione od płaczu oczy matki. 

— Oooch, — Jęknął tak głoeno. ze towarzy­
stwo siedząc przy drugim stołfku spojrzało nati 
ze zdziwienleiTU 

— Śliczny mężczyzna, — posłyszał, cboc 
zapatrzona w niego Nlemoczka powiedziała to 
niemal szeptem, — czy nie uwaiasz, — zwró-
ciii sie do swojej towarzyszki, która z podob­
nym zachwytem spoglądała na Edwarda, — czy 
nie uważasz, że on Jest bardzo podobny do Ru­
dolfa Valerrtlno? 

— VareurIno; Ja, d i s urt fłcbtig! — przyzna­
ła tamta. 

Ropski przyzwał kamera, zapłacił I wyszedł 
z wagonu restauracyjnego..-. 

Nie znając Berlina, wysiedl ne „Barmłiof 
Zoołogischer Gartea", gdyż Jekli towarzysz po­
dróży doradził mu ten dworzec. Jako leżący 
w najmodniejszej obecnie dzielnicy Berłwa. 

— Sjąd zapewne będę miał kilka kroków 
do „Uflter den Lindan". — sądził Ropikl, rezy-
gnusąc z dalszej indagacji zaspanego towarzy. 
sza podróży. 

Doolero w botem „Am Zoo", dokąd zaje­

chał, wyjaśniono mu. Jaki kawał drogi dzieli oko­
licę Ogrodu Zoologicznego od dawnej głównej 
arterii miasta, szerokiej „Unter den Lirojen". 

Przebrał się, wyszedł z hotelu, okrążył 
„Kaiser WIJnelm - Qedachtnisklrche", kościół 
ponury, jak Zamek w PoOTamu, obejrzał sobie 
front I hall kina „Ufa - Pajast am Zoo" przy 
Hardenbergstrasse, posłuchał turkotu kolejki pod­
ziemnej, znowu zawrócił do placu Augusty-
Wlktorji I utknąf Przed ktnem „Gloria - Palast". 
Zrozumiał, że kreci sie w kółko, U trzeba albo 
ustawicznie sie pytać o drogę, albo poprostu 
wziąść taksówkę. Po namyśle zdecydował sie 
na autobus. 

— Trzeba oszczędzać — mruknął, mając 
weląi przed oezyma fatalny weksel, który zamie­
rzał wykupić z rąk Sterna, Jak tylko się da naj­
prędzej. 

Niezbyt ufając swej wątpliwej niemczyznie, 
podszedł do przystanku autobusów i bez niczyjej 
pomocy „wykalkulował", że musi wybrać auto­
bus „A", którego dwie linie przecinają „Unter den 
Llnden". Wyczekał się niezłe, ai wreszcie zaje­
chał szarawy olbrzym, w nlczem nie przypomi­
nający autobusów warszawskich, które tytko 
barwą różnią sit od zielonych autobusów parys­
kich. 

Po krętych schodkach wszedł Ropskl na 
„pierwsze piętro", przewidując słusznie, że z te] 
wysokości lepiej mo będzie obserwować mijane 
po drodze ulice, domy. sklepy i... kobiety, wcale 
urodziwe, lecz ubrane z typowo niemieckim gu­
stem-

— Bardzo ładny autobus, ale wlecze się, Jak 
u nas drynda, — zauważył, Zato worawila go 

w zachwyt organizacja ruchu ulicznego, regulo­
wanego automatycznie świetlnemi sygnałami na 
kaźdem skrzyżowaniu bardziej ożywionych ulic. 

Po dwudziestu minutach Jazdy wysiadł w tem 
miejscu, gdzie piekielnie długa „Friedrlchst•^asse', 
przecina „Unter den Limden", 1 bez pośpiechu zar> 
czął iść w stronę „Brandenburger Tor". 

— Berliński „Łuk Triumfalny", — mruknął. 
W hotelu „Adlon" musiały być „puchy", są­

dząc po żałosnych minach służby, nudzącej sie 
w westibulu, I po skwapliwoścl, z jaką cała dru­
żyna wygalowanych sługusów wybiegła naprze­
ciw wchodzącemu. 

^- Gzy zastałem panią baronową Rhymfeld?, 
-»- Tak Jest. Pani baronowa nie wychodziła 

Jeszcze po południu, , 
— Proszę mnie zameldować. — Chciał po­

wiedzieć swoje nazwisko, ale przyszło mu na 
myśl, że lepiej wymienić swoją funkcję. — Je­
stem prywatnym sekretarzem pani Rhynfeld... 

— Ach, to pan?I Pani baronowa von Rhyn­
feld zapytywała już dwukrotnie, czy pan przy­
jechał... Czy rzeczy są na dworcu? Nasz czło­
wiek zaraz je przywiezie, proszę łaskawie dać, 
kwit... ^ 

— Potem, potem, — odparł Ropski, zasko­
czony wiadomością, że pani Rhynfeld zapytywała 
o niego. — Ba. Dwa razy! ^ * ^ 

Lśniąca klatka windy wyniosła go na dniglfl ^ 
piętro, a grzeczny boy odprowadził go aż pod 
drzwi mieszkania baronowej. Zapukał. 

— Come in! Entrez, s'H vous plait! — za­
skrzeczał niemiły głos I zkolei dodał po niemlee* 
ku; am Herelal 

(D. c, n j . 
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Żółta dłoń 
me chciała być narzędziem białej 

W małej mieścnie pod Bożen 
fTyrol włoski) zmarł niedawno w 
iiiędzy stary dziwak, który cały 

Ewój majątek, wynoszący 5 mHj. 
rów. zapisali rządowi chińskie­

mu _na walkę z biata rasa". 
Ponieważ nie można było wyna 

|eżć nieformalność: w testamencie. 
fem uzjiać zmarłego za obłąkanego. 
• :ec notarjnsz wydał przybyłemu 

z Rzymu urzędnikowi poselstwa 
chińskiego walizkę z drogocenno-
ściami i walutami dziwaka. 

Nie mógł jednak tego przeboleć 
rząd faszystowski ani opinia publi­
czna. wiec sprawa oparła sie o 
sąd. który zaopiniował, że legat 
jest ..niemoralny". 

Poselstwo chińskie natych­
miast zwróciło rządowi włoskiemu 
otrzymany spadek. 

Trening przed zawodami 

Niewierny murzyn 
P. Augustowa Brownie — z domo 

taiii Tyk — małżonka murzyńskiego 
tancerza i muzyka. 
V-— . - nad 
i^ła z Krakowa Ust ze skargami 
Ha swego małżonka 

Pan: Brownie pisze, że mąż nie dba 
Lopetnie ani o mą. ani o dzieci i nie-
tyiko na utrzymanie n e przysyła. ale 
uwet adresu swego nie podaje. 

Rozgoryczona biała żona murzyna 
używa go „czarnym wrogierp" i zali 
sie. te przez to małżeństwo ma życie 
[łamane. 

Pisze ona: „Myślałam że jestem ję­
to p"erwszą i ostatnią miłością, tym­
czasem .zaraz po ślubie okazało się. 
ile on już przedtem miał kochanek, ile 
inż skrzywdził Polek. Zyl ze mną ie-
5seze najlepiej, a mnóstwo listów mi­
łosnych dostawał naturalnie na poste-
restante. Nawet w tym domu gdzie 
m eszkał ze mną u moich rodziców 
miał także kochankę. Dla niel było na 
wszystko, ale dla dzieci nawet na bol-
k« nie dal". 

Na dowód powodzenia lakiem nie­
wierny murzyn cieszy sie u łrałych 
niewiast, hołdujących snąć zasadzie 
.mamo ja chce murzyna", pani Brow-
re przesyła nam list podpisany przez 
liHaś białą oczywiśce Wahnie, któ­
ra czarnego p. Augusta nazywa „slon-
fciem". „bóstwem", jaiśliczoiejszym", 
.najdroższym*. 

List ten kończy sie słowami: „Po­
rasz mnie listem takim słodkim. Jak 
sam jesteś i nie zapomni, proszę, o 
l-nero przyrzeczeniu, to mi będzie le-

, Związek n.wMik" 
Dziwna organizacja 

Berlinie 

dyną osłodą w tern utrapitmem życiu 
— ; to będzie moim talizmanem i świę­
tością — myślę, że wiesz o co mi 
chodzi". 

Wynika z tego, że czarny małżonek 
nie' odznacza się bynajmniej wierno-
śc:ą_ Może takie tradycje poligamicz­
ne wyn ósł ze swojej rodzinnej wsi. 

Rycyna na śniadanie 
Jedno z Distn paryskich przyta­

cza zabawna anegdotę z tycia 
wielkiego pisarza Anatola Fran-
ce'a. 

Na letnisku odwiedziła go dzlen 
nikarka niemiecka, p Vogt Na wy­
kwintnych rozmowach zeszło po­
południe i wieczór, do stacji koie- | 
jowej było daleko, pisarz zaprosił 
dziennikarkę, by zanocowała pod 
jego dachem. 

P. Vogt — starsza osoba — przy 
jęła zaproszenie z zachwytem. 
Wówczas France, znawca obycza­
jów i gościnny gospodarz, zapytał: 

— A co pani piie na śniadanie? 

— Oh, wykrzyknęła o. Vogt —•. 
to. co pan. mistrzu.-

— Nie, to nie będzie pani sma­
kowało! Lepiej niech pani pqwis. 
co pani przysłać: kawę? mleko?. 
kakao? _ 

Ale przesadzona nieco dama u-
pierala sie przy swoiem — że to 
będzie Piła na śniadanie, co „drogi 
mistrz". ; 

Wówczas zniecierpliwiony Frań 
ce powiedział do służącego* 

— Poda Jan iutro rano za­
miast jednej procji rycyny—dwie, 
gdyż i pani chce wziąć na przeczy 
szczenię. 

0 * 0 -

Wczoraj na znanym torze „Awus" w Berlinie odbyły się wielkie mię­
dzynarodowe zawody wyścigowe z u działem najsłynniejszych kierowców. 
Na zdjęciu niemiecki automobilista von Branchitsch trenuje się na najnow­

szym typie samochodu wyścigowego. 

„Czytam z warg twoich" 
najniMejszy szept!!. 

Miss Parry ma wrodzoną zdol­
ność czytania z warg mówiącego. 
Już w szóstym roku żyda — przez 
nikogo nieuczona — popisywała 

Gość DV arabskim zawoju 
Syn króla Hedżasu przybywa do Warszawy 

W przyszłym tygodniu do War­
szawy ąrzybywa egzotyczny 
władca, emir Fejsal, który jcko 

K o n c e r t Pol fc i 
u> C h o r b i n i e 

syn króla Hedżasu. iest wicekró-! podróż po świecie tern. że Hedżas, 
lem Mekki — kolebki świata maho j jako państwo niebogate, nie może 
metańskiego. .- '• sobie pozwolić na utrzymanie sta-

Emir Fejsal nosi malowniczy ; łych przedstawicieli dyplomatycz-
strój Arabski i włada tylko jeży- : nych. poza Anglią i Egiptem, dia­
kiem arabskim. Porozumiewać sis tego młody ksiaże sam nawiązuje 
z nim można tyl , stosunki zagra-

W Berlinie powstała organizacja 
rozwódek, mająca na celu ochronę 
praw kobiet, pozbawionych opar­
cia o męża. 

Związek przystąp:! iuż do wyda 
wania czasopisma _D:e geschiede-
pe FratT („Rozwódka") i zapowie­
dział, że do zakresu jego działania 
będzie należała społeczna opieka 
nad rozwiedziona kobieta, porada 
w zakresie wyboru zawodu, pora­
dy lekarskie, prawne j tak dalej. 

Mężczyźni nie sa wykluczeni od 
uczestnictwa w pracach, a nawet 
beda przyjmowani w roli „sympa­
tyków" związku. 

ko przez tłuma­
czy. 

Odwiedził on 
Anglie, Francję, 
Holandie, obec­
nie uda sie do 
Berlina, aby stam 
tad przybyć do 
Warszawy. 

Z Polski uda 
sie on do Mos­
kwy. a następ­
nie orzez Turcje 
powróci do swej 
ojczyzny. 

Ksiaże arabski 
tłumaczy swa 

Kryzys w Arabji daje sie odczu­
wać tylko dlatego, że ostatnio zma 
lała liczba pielgrzymów do Mekki. 

Król Hedżasu — Saud. 

mca. 
Emir Fejsal I j 

wiezie odręczne 
pismo swego oj-, 
ca do P. Prezy­
denta Rzeczypo 
soolitei z zapew 
nieniem przyjaz­
nych uczuć Ara­
bii do Polski. A-
rabia jest krajem 
który niema wca 
le przemysłu i 
musi wszystkie 
wyroby przemy 

słowe sprowa­
dzać. 

Wędrówka na kongres Pen-Clubów 
w Budapesicie 

W Charbin.e odbyt sie krmceri mło­
de) pianistki polskie) p. Winceniyny 
Tomaszewskiej, córki miejscowejc le­
karza dr. Tomaszewskiego, uczennicy 
tamtejszego gimnazism polskiego Kon­
cert naszej rodaczki wzbudził wieikie 
zainteresowanie wśród miejscowej in­
teligencji. a prasa charbioska wyraża 
sie o grze p. Tomaszewskiej z wieł-
kietn uznaniem. 

Nowy prezydent Francji 
za pfiigrem 

, Nowy prezydent Francji pocho­
dzi z Lotaryngii, z mieściny gór­
skiej Mercien HauL 

Mieszka tam jego rodzina — bra­
cia z żonami. 

Wysłannik jednego z dzienników 
(paryskich pojechał tam w odwie­
dziny. 
I Na drodze spotka! starszego bra­
ła p. Prezydenta — Gabriela. Pę-
•dził właśnie krowy do obory. 
! — No i co pan powie, panie tur-
nal;sK>. — spytał, ustawiając bat w 

nowego Prezydenta. 
— Ano dobrze, dobrze, żyje się. 

Szósty krzyżyk idzie, ale nie cięży. 
Praca dobrze robi. I on kocha pra­
ce na roli. W nb. roku. gdy tu był 
z nami. chodził za pługiem i to nie z 
fanfaronady, lecz z chęci pracy, z 
pracowitości, wrodzonei naszemu 
rodowi My pracujemy 16 godzin 
na dobę. Ale jeść sie też ebee zdro­
wo. 0 4 — io śniadanie, o 8-ei — 
drugie, o 11 i pół również, a o 2-ej 
także, i o 4-ej popołudniu. Co pan 

j-Ofru! pokoju, do którego wszedł po jchce? w maszynie trzeba palić! I 
<bw'b^ . nasze żony kochają prace. Niech 

— UKiaienr pozdrowić' rodzinę.pan to napisze Francuzom. 
o * o 

Niewierny murzyn 

Budapeszt 17.5 
Ciężka opona mgły wisiała nad 

ziemią, kiedyśmy mijali polsko-
czeska granice w Zebrzydowicach. 
A zanim sie podniosła, już zwiana 
'czeska „nosiczka" w Bogumime 
(okazuje się, że w Czechach tri-
earzami są kobiety) przerzuciła so­
bie orzez plecy nasze kuferki i ze 
zdumiewająca, jak na ową drobna 
figurkę silą, przeładowała nas do 
budapeszteńskiego pociągu. 

! Tutaj odnaleźliśmy sie wszyscy 
jeszcze z resztkami snu i zmęcze­
nia, ale już pełni radości, jaką da-

ije słońce, majowa zieloność i do­
bra koleżeńska kompania. Dzieli­
liśmy odtąd widoki i kłopoty. 

Widoki były urocze. Góry ko-
piaste. kędzierzawe od młodej zie­
leni lasów, jak kępy mchu. rzeki 
kręte w głębokich dolinach, jak 
węże bure i płowe o migotliwej 
łusce a na niedostępnych skałach 
szczerbate ruiny zamków oraw­
skich, tych samych, co więziły 
niegdyś Janosika. 

Kłopoty miały charakter czysto 
aprowizacyjny. Okazało się bo­
wiem, że nasz pociąg nie ma wago 
nu restauracyjnego. Ale usłużny 
czeski konduktor zatelegrafował 
do najbliższego stacyjnego bufetu 
i w chwili, gdy nasz głód osiągał 
moment najwyższego napięcia, u-
kazała się na horyzoncie taca z 
białą kawą i kosz z chrupiącemi ro szczękach faszysty, Karin Micha 
gulikami. elis otoczona, rozrywana, nigdy nie 

Żaden chyba nektar na świecie [zmęczoną w rozdawaniu na pra­
nie był witany tak radosnym wo i na lewo ciepłych stów i nśmle 

Pa l Browttt I W tntanrk (do antyk uh ponaUD. 

ków z mniej idyllicznemi wsporrmie 
niami, pilnują nas jak oka w gło­
wie. Towarzyszą wszędzie, wska­
zują drogę, wyszukują tańsze k a ­
wiarnie i restauracje, nudzą zrana. 
pilnują, żeby nikt się. nie spóźnił na 
operę lub na bankiet. Od 7 rano da 
11-ej w nocy trwają w czynnej 
służbie, zawsze weseli, uprzejmi. 
uśmiechnięci, gotowi do nowych 
nadprogramowych usług. 

Brawo, węgierska młodzieży! 
El jen! 

Starsze pokolenie z przemiłym 
panem Mohacsim sekretarzem wę­
gierskiego Pcn-Clubu na czele, też 
okazuje nam dużo serdecznej goś­
cinności, wspartej tradycyjnym sen 
fymeniem dwu narodów, które 
miały niegdyś wspólnych królów, 
potem wspólnych bojowników za 
wolność, a teraz nie mają wpraw­
dzie wspólnej granicy, ale za to 
jednaką słabość do wina i do cy­
gańskiej muzyki. 

Pierwsze nieoficjalne przyjęcie 
zapoznawcze w klubie artystycz­
nym Feszek odbywa się jeszcze 
pod znakiem chaosu. 

W zgiełku, tłoku i gwarze wszyst 
kich niemal języków Europy, z któ 
rych przeważa angielski, francus­
ki i niemiecki, odnajdujemy z tru­
dem najznakomitszych „asów" li­
teratury: Marlnerttego o charakte­
rystyczne] czaszce i mocnych 

Lotniczka amerykańska Amelia Ear-
hardt - Putman, która wystartowała z 
Harbour Grace w Nowe) Funlandti do 

lotu transoceanicznego do Europy. 

się tą zdolnością, spotykaną naj­
częściej u osób, które straciły 
słuch i po mozolnej obserwacji 
przyswoiły sobie sztukę panny 
Parry. . . . 

— Pewnego razu byłam na fil­
mie (jeszcze wówczas niemym) p. 
t. „Ludzie zwierzęta". W najtra­
giczniejszej chwili, gdy ojciec za-

: mordowanej córeczki modli się za 
| jej niewinną duszyczkę — gdy pół 
sali płakało ze współczucia, ja wy 
buchnęłam śmiechem! Któżby się 
powstrzymał, gdyby tak jak ja wy 
czytał na wargach „zrozpaczonego 
ojca" — słowa: „Do cholery. Ja­
mes. przestań kręcić — kiszki mi 
marsza grają, a obiadu niema!" 

Miss Parry ciągnie.zyski ze swo 
jej sztuki, ucząc jej — detekty­
wów. którym często przydaje się 
czytać z odległości szept na cu­
dzych wargach... 

• : - s ' • 

(wierć miliona 
auiomobilistów 

drwi z policji 
W New Jorku około 250 tysięcy 

samochodów „nocuje" na ulicy, 
gdyż ich właściciele nie „mają pie­
niędzy na pomieszczenie ich. w ga 
ratu. .'• , 

Policja toleruje to triasowe prze 
kraczame przepisów, bo cóż ma no 
cząć? nie .wystarczyłoby fuakcjo-
narjuszów i biur do zbierania 
grzywien — a coby sie stało, gdy 

i by właśćjeciele samochodów o-
świadczyli, że wolą „odsiedzieć" 
grzywny? 

Nie wystarcza fafcfe rozumpwa-
nie właścicielom garażów, którzy 
znów naciskają na policje, by tak 
czy owak ujęła sie za „deptanem" 
prawem 

Wynajęli sobie b. cwanego poli-
tykiera „Zezowatego Mullina" — 
i nie tracąc nadziei, że policja 
przypomina automobilistom waż­
ność rozporządzenia. Ci jednak są1 

pewni swego; nie zmusza nas do 
garażowania, bo zaczniemy sprze­
dawać nasze auta i wtedy kto be* 
dżie wupował benzynę i smary? 

Co wróża gwiazdy na dzień 23 maja? 
Jest to dzień nfepewny t 

okrzykiem, jak ta czeska kawa 
A potem chwytaliśmy co się da­

ło, na stacjach i stacyjkach: gorą­
ce parówki, zimne piwo, lody — bo 
słońce piekło, jak w lecie. 

Od granicy węgierskiej jechaliś­
my już z honorami. Wszem wobec 
i każdemu z osobna wiadomo: ko-
gresowicze. Okazało sie, że razem 
z nami jadą dwaj sympatyczni 
estonczycy, też Penklubowcy. Więc 
już się zaczęła wielojęzyczność, 
przedsmak czekającej nas wieży 
Babel. 

Przyjazd do Budapesztu, Gwałt, 
tłok, bo oprócz naszego kongresu 
odbywają się jednocześnie targi 
budapeszteńskie. Dostajemy się od 
razu pod opiekę delegowanych w 
tym celu studentów i skautów. 

Dzielne te chłopaki, szczególniej 
mali skauci, korzy tu noszą nazwę 
„czerkies", związaną dla nas Pola-

chów. 
Z dawnych znajomych z kongre­

su warszawskiego spostrzegamy 
asyryjską brodę Benjamina Cre-
mieux, lniane i wystrzyżone głów­
ki dwu wiedenek: pani Urba-
nitzky i Mia Passivi, panią Chandler 
z Brukseli. 

Z Polski jest kilkanaście osób: 
trzy pary małżeńskie: Breltero-
wie, Kadenowie, Waókowiczowle 
— dalej — ukochany równie ser­
decznie nad Dunajem, jak nad Wis 
łą Kazimierz Wierzyński, p. Dą-
browolska, Dickstein-Wieleżyńska, 
Wacław Husarski, Grydzewski, 
Nittman, Witold Hulewicz z Wil­
na, sekretarka warsz. Pen-Clubu p. 
Stella Olgierd i niżej podpisana. 

Zwłaszcza pod 
względem stosunków 
i osobami płci od­
mienne} nie- przed­
stawia się pomyśl-
n,e, bowiem Już wcze 
sme godziny ranne 
mogą nam pod tym 
względem przynieść 

rozczarowania, nieporozumienia, wy­
rzuty lab kaprysy. , 

Okres późniejszy nieźle sleprzedsta-
wia i w godzinach przedpołudniowych 
możemy osiągnąć pewne powodzenie w 
mteresach. Natomiast, o Be chodzi o 
stosunki z osobami wytel stojąceml i 
przełożonymi — to zarówno godź. 13-ta 
jak i godz. 14-ta goraej sie przedstawia­
ją. W czasie tym nie należy zdradzać 
się ze swemi intencjami i mówić o pro-
lektach na przyszłość. 

Po godz. 18-eJ możemy być narażeni 
na przemijające zawody lab tet rozcza-

WINSZUJEMY: 
Dziś: Dezytieremu. 
J-tftrro: Joannie. , 

„Komunista nie chodzi do hośc otaH 

Bolszewicy zbojkotowali 
nabożeństwo za Doumera 

•W Moskwie odbyło sie" "'Vi' Vi 
w kościele kolonii francuskie! na 
Małej Łubiance, nabożeństwo żało­
bne za spokój duszy zamordowa­
nego prezydenta Doumera. Nabo­
żeństwo. u.zadzone z inicjatywy 
ambasadora francuskiego w Mo­
skwie min. Dejeana. zgromadź ło 
Kasi* wszystkich członków kolo­

nii francuskiej 1 członków ambasa­
dy w Moskwie. 

Na nabożeństwo to nie przybył 
przedstawiciel rządu sowieckiego. 
wyjaśniając w liście do ambasady, 
iż „negatywny stosunek do reJisji 
jest oficjalnym" obowiązkiem każ­
dego komunisty". 

Własny pociąg 
szkockiego kmiotka 

Pewien wieśniak z północnej 
Szkocji gospodarzący na ziemi oj-
có od 5 pokoleń, nagle „zwario­
wał" (według barwnego określe­
nia sąsiadów) i, nabywszy fermę 
na południu Anglji. oświadczył ro­
dzinie i domownikom, że Jedzie­
my jutro z bydłem i gratami na 
nowe śmiecie". 

Nikt mu nie wierzył do chwili 
gdy na pobliskiej odnodze kolejo­
wej stanął pociąg towarowo-oso-
bowy. w który trzeba było wsia­
dać. 

W W wagonach .ulokowały" się 
krowy j konie, w 2 ~ siprzet do­
mowy i gospodarski, a wagon mie 
ssuiy 3 i 3 klasy zajęli „państwo 
i ludzie . 

Praktyczny Szkot miał tytko 24 
godzmy przerwy w robocie. I to 
niezupełnej przerwy, gdyż w po­
ciągu krowy dojono i centryfuga 
robiła masło. 

rowania. Później jednakże — zwlaszeźai 
koło godz. 20-ej — sytuacja ulegnie 
zmtanfe nalepsze. 

Możemy wówczas osiągnąć powodzc 
n2 towarzyskie, w związku z korespon­
dencja, podróżami, praca umysłową, 
zyskać poparcie przyiaciół; mogą się 
przed nam otworzyć Jakieś' lepsze per' 
spektywy finansowe a cały wieczór dzi-
si ejszy może nam przynieść realizacje 
naszych pragnień, i dążeń Iffb też nowe' 
pomysły, natchnenia twócze. i projekty. 

Dla ścisłości trzeba jednak zazna* 
czyć, żeNgodz. 21-sza może prżymeśó 
nieoczekiwane niepokoje lub zawody. 

Dziecko dzli urodzone — towarzyskie 
obrotne, okaże zdolności artystyczne, 
talent do konwersa<Ti i nauki Jeżyków; 

i J. S. D. i 
:-: -

Po operacji 

W i e Panoramę Premjer angielski Ramsay Mac Deqgkf 
po dokonanej operacji oka opuścił Ula 

Ofke oftaimiczna w Londynie. 
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SPOŁECZNO - OPIEKUŃCZYCH 
W dniach 20 i 21 bm. Inspek­

tor Opieki Społecznej z Mini­
sterstwa Pracy i Opieki Spo­
łecznej p. Tyrakowski w towa­
rzystwie Naczelnika p. Kamiń-
skiego Mieczysława zlustrował 
placówki i zakłady społeczne, 
a mianowicie: Miejskie Zakłady 
Wychowawcze Nr. 1 fi 2, Dom 
Sw. Marcina, Stację Opieki nad 
Matką i Dzieckiem „TOZ", Szko­
łę na wolnem powietrzu, Ogród­
ki działkowe dla bezrobotnych, 
Bursę dla młodzieży przy Szkole 
Rzemieślniczej na Antoniaku, 
Przytułek dla starców przy al. 
Kupieckiej i Miejski Przytułek 
przy ul. Wesołej 7, oraz bursę 

Polskiego Towarzystwa Emi­
gracyjnego. 

Po zakończeniu .lustracji na 
terenie m. Białegostoku, po­
dobne lustracje zostaną prze­
prowadzone we wszystkich po­
wiatach woj. białostockiego. 

dla młodzieży pracujące] zawodowo 
W dniu 19 b. m. odbyło się 

posiedzenie istniejącej przy Za­
rządzie Głównym Woj. Twa 
Opieki Społecznej „Przystań* 
Sekcji obozów letnich dla mło­
dzieży pracującej zawodowo. 

Zostały omówione sprawy, 

ułożenia preliminarza budżeto­
wego i wyboru miejsca na obo­
zy wypoczynkowe, które roz­
poczną "się około 1 lipca r. b. 
W obozach tych znajdzie . wy­
poczynek 200 osób. 

Święto wychowania fizycznego 
I PRZYSPOSOBIENIA WOJSKOWEGO 

W dniach' 11 i 12 czerwca 
b. r. odbędzie się w Białym­
stoku wojewódzkie święto wy­
chowania fizycznego i przyspo­
sobienia wojskowego. W Świę­
cie tern wezmą udział reprezen­
tacje szkół, klubów, organiza-

Z X I I Z J A Z D U P S Y C H J A T R Ó W P O L S K I C H 

Kupno placu 
pod budowę 

nowego gmachu szkolnego 
Wobec konieczności rozbu­

dowy szkolnictwa powszechne­
go w mieście i . uniknięcia w 
miarę możności umieszczania 
szkół powszechnych w budyn­
kach prywatnych, za które o-
placa się komorne, sięgające do 
70.000 zł. rocznie, specjalna ko­
misja magistracka w składzie 
ławnika M. Motoszki i Br. Za­
wadzkiego zajęła się poszuki­
waniem odpowiedniego placu 
pod budowę gmachu szkolnego 
i po obejrzeniu na miejscu nie­
których placów, zaproponowa­
nych do sprzedaży, przyszła do 
wniosku, że najodpowiedniej­
szym będzie plac przy ul. Grun­
waldzkiej Nr. 49, który kupio­
no za 13.000 zł. Sprawa ta zo­
stała zdecydowana na ostatniem 
posiedzeniu Magistratu. 

cyj i niestowarzyszonych całe­
go województwa. 

Będzie to przegląd dotych­
czasowego dorobku naszego w 
obu dziedzinach tak w sporcie 
jak i,w przysposobieniu do o-
brony kraju. 

Liczne i piękne nagrody u-
fundowane przez Wojew. Ko­
mitet W. F. i P. W. będą wy­
razem i oceną sprawności 
dla poszczególnych sportow­
ców i klubów. 

Wobec powyższego apeluje­
my do szkół, klubów i organi-
zaćyj oraz całego społeczeń­
stwa, by nie szczędziły wysił­
ków w kierunku uświetnienia 
święta. 

Uczestnicy XII Zjazdu Psychiatrów Polskich, (który odbył sic w Białymstoku i w 
gdzie w prywatnych apartamentach Państwa Wojewodostwa M 

Cboroszczy w dniach 14. 15 i 16 maja), przed gmachem Urzędu Wojewódzkiego. 
arjanostwa Kościalkowskich (x) byli podejmowani .Czarną. Kawą" 

80 bezrobotnych dziennie zostanie zatrudnionych 
przy robotach publicznych w mieście 

W dniu 18 bm. u p. Starosty 
Grodzkiego odbyła się konfe-

W stan spoczynku 
Magistrat na ostatniem posie­

dzeniu uchwalił przenieść na 
emeryturę 3 pracowników miej­
skich: księgowego Rothera i 2 
niższych funkcjonariuszów Sta-
sieluka i Winniczuka. 

Maturzyści Państwowego Gimnazjum 
' Im. Marszalka J. Piłsudskiego 

W dniu 20 bm. zostały za­
kończone egzamina maturalne, 
przyczem świadectwa dojrza­
łości otrzymali: Dryll Sylwe­
ster, Fajneman Izydor, Fajn 
Abram - Mojżesz, Fomin Leon, 
Głuchowski Mieczysław, Ja­
błoński Henryk - Jerzy, Kamo-
dziński Włodzimierz, Lenczew-
wski Bolesław, Litwińczuk Piotr, 
Mokrzycki Antoni, Niczyporo-
wicz Eugenjusz, Pankiewicz 

Tomasz-Onufry, Pawłowski Sta­
nisław, Piotrowski Tadeusz, 
Powierza Tadeusz, Szulc Jerzy, 
S z y s z k o Stanisław - Szymon, 
Wilga Henryk, Zaborowski Jan 
Jakób. 

Świadectwa dojrzałości wrę-. 
będą abiturientom w dniu 

zakończenia roku szkolnego. 
Młodym maturzystom na ich 

nowej drodze życia składamy ser­
deczne życzenia „Szczęść Boże" 

rencja w sprawie zatrudnienia 
bezrobotnych. P. Starosta za­
proponował, by Magistrat za­
trudniał w ciągu miesiąca po 80 
bezrobotnych dziennie pod wa­
runkiem że roboty wykony­
wane będą co do kosztów w 
równych częściach w centrum 
miasta i na peryferiach. 

Dotacja wynosi ogółem 7.280 
zł. dopłata ze strony Magistratu 
3.640. Magistrat postanowił prze­
prowadzić przebudowę ul. Sien­
kiewicza (trawniki i rozszerze­
nie chodników), oraz wstępne 
urządzenie ulic Rzemieślniczej, 
Puławskiego, Świerkowej, Placu 
Wyzwolenia i innych. 

Atak z łopatami na strażaków 
Dziwny opór wieśniaków podczas klaski pożaru 
Dnia 20 bm. o godz. 10m.30 

Straż Ochotnicza w Gródku 
została zaalarmowana przez 
specjalnego kuriera wiejskiego, 
iż we wsi Waliły w odległości 
7 kim. powstał pożar. Strażacy 
na wynajętych koniach przybyli 
do wspomnianej wsi po upły­
wie 35 minut od alarmu. Nie­
stety na początku nie mogli 
przystąpić do akcji ratnnkowej, 
wobec czynnego oporu gospo­

darzy, którzy z łopatami rzu­
cili się na strażaków i ich 
konie. 

Dzięki jednak energicznej in­
terwencji policji wieśniacy ka­
pitulowali i wówczas straż nie 
zważając na pobicie naczelnika 
i kilku strażaków przystąpiła 
do zlokalizowania ognia. Dziel­
ni strażacy borykali się z ży­
wiołem kilka godzin. Spłonęły 
3 domy mieszkalne i 2 chlewy. 

Posiedzenie 
Rady Miejskiej 

Jak się dowiadujemy, w końcu 
b. m. odbędzie się posiedzenie 
Rady Miejskiej celem załatwie­
nia całego szegu bieżących 
spraw. 

Zaproszenie na otwarcie 
ZAWODÓW STRZELECKICH 

Komitet Zawodów Strzelec- Strzeleckich, które rozpoczynają 
kich prosi o łaskawe przybycie 
przedstawicieli władz oraz orga-
nieacyj społecznych na uro­
czystość otwarcia Zawodów 

się 26 maja o godz. 15 m. 30 
na Zwierzyńcu (ostatnia aleja 
koło parku „Rozkosz). Osobne 
zaproszenia rozsyłane nie będą. 

Morderstwo na tle majątkowem 
Zabójca skazany na 15 lat c. więzienia 

Onegdaj na ławie oskarżo­
nych Sądu Okręgowego zasiadł 
21-letni Antoni Brusioł vel Bu-
słowski. Akt oskarżenia zarzu­
cał mu, że na tle sporów ma­
jątkowych w celach zysku 19 
listopada ub. r. siekierą uderzył 
dwa razy w głowę Paulinę Pio­
trowską, która wskutek otrzy­
manych ran zmarła. 

Trybunał w składzie wice­
prezesa Moszyńskiego (prze­
wodniczący), sędziów Nowosiel­
skiego i Plicha przy udziale 
podprokuratora Jaśkiewicza ska­
zał mordercę na 15 lat ciężkie-

P o p i e r a j c i e L . O . P . P . 

Jl JL 1L 
Czy wiesz, że prenumerata 

„DZlEHHiKfl BIAŁOSTOCKIEGO 
z o s t a ł a z n i ż o n a d o 4 z ł . m i e s i ę c z n i e ? 

Kupując pojedyncze numery, 
codziennie przepłacasz kilka groszy. 

Pomyśl i podaj swój adres 
do administracji, Rynek Kościuszki 1 , tel . 63. 

T 

go więzienia. 
się sam. 

Oskarżony bronił 

Dyżury nocne aptek 
Dziś pełnią dyżury apteki: 

Ajzensztadta, Rynek Kościusz­
ki 11, W. Hermanowskiego, War­
szawska 24. i Wysockiego na 
Piaskach, Piękna 2. 
Nocne pogotowie lekarskie 

tel. 5-03 .Linas Hacedek". 

LECZNICA 
LEKARZY-SPECJALISTÓW 

Blalyitok, Mazowiecka 5 (Sieny 
Rynek) tel. 1.38. 

P o r a d a 3 zł. 
Wszystkie specjalności: Choroby we­
wnętrzne. nerwowe, dzieci porady dla 
matek karmiących, akuazer|a. kobieee 
i porady dla ciężarnych, chirurgiczne, 
skórne i weneryczne, oczu. nosa, gardła 
i uszu. Oraz gabinet dentystyczny, 
Rentgen, analizy, leczenie światłem 
i elektrycznością po cenach lecznicow. 

Dojazd autobusem D . 

Dr. Neumarh 
Iłiritf HiitTUH, liirii I 
Pnyhnule od godz. 10—12 1 ed 3—• « 
Białystok, ul. Kilińskiego 11, 

Telefon Nr. 6-06. 

Program rozgłośni 
Miejsk. Uniwers. Powsz. 

w ogrodzie miejskim 
Poniedziałek 20-V-1932 r. 

Godz. 19—19.45 Koncert mu­
zyki lekkiej, g. 19,45—20 Od­
czyt Tow._ Krzewienia Wiedzy 
Handlowej i Ekonomicznej, g. 
20—20,30 Piosenki w wykona­
niu chóru Dana, g. 20,30—20,45 
„Lekka atletyka" (odczyt z przez­
roczami), g. 20.45—21,10 Kon­
cert, g. 21,10-21,25 Kwadrans 
literacki, g. 21,20—22 Koncert. 

Ze sportu 
Zgłoszenia na próbę 

o P. 0. S. 
Okręgowy Ośrodek W, F. w 

Białymstoku w najbliższym cza­
sie przystępuje do urządzania 
próby o P.O.S. Zgłoszenia nie­
stowarzyszonych przyjmuje i 
informacyj udziela Ośrodek W. 
F. codziennie z wyjątkiem świąt 
od godz. 16 tej dolS-tej, Kluby 
zgłoszenia nadsyłają grupowo 
na przepisowych formularzach. 
Zamknięcie listy zgłoszeń na­
stąpi 31 maja 1932 r. 

Złóż ofiarę 
na rozbudowę 

SZPITALA 
Polsh. Czerw: Krzyża 

# 

Dr. M. Kacnelson 
Choroby weneryczno-skorne 
Przy|mn|e od godz. 9—I-e| I od 4—7-e( 

BIAŁYSTOK, 
KIIMsMago • Talaten, t -n . 

S P R A W Y S Z K O L N E . 

: : 

t O D E Z W A 
do NaBezycielstwa szkól Powszechnych 

t 

.Lepiej • późno, niż wcale" 
mówi przysłowie. Zarząd Głów­
ny Z. N. P. po odbyciu przez 
swego przedstawiciela z Wy­
działu Prasowego konferencji z 
Zarządem Oddz. Pow. Z. N. P. 
vr Białymstoku zwrócił się do 
Redakcji „Dziennika Białostoc­
kiego w sprawie użyczenia Nau­
czycielstwu stałego miejsca w 

- taj gazecie. W wynika konfe­
rencji Redakcja „Dziennika Bia­
łostockiego" zgodziła się od­
stąpić część ostatniej strony 
na dodatek nauczycielski, który 
będzie ukazywał się co dwa 
tygodnie a później co tydzień. 

Komitet Redakcyjny. „Spraw 
Szkolnych" zwraca się z prośbą 
do sąsiednich i białostockiego 
Oddziałów Powiatowych, Za­
rządów Ognisk i ogółu Nauczy­
cielstwa szkół powszechnych 
na terenie województwa o za­
silanie „spraw szkolnych" arty­
kułami o tematach ściśle zwią­
zanych z życiem i rozwojem 
szkolnictwa na terenach, komu­
nikatami z uroczystości obcho­
dów imprez i t. p. urządzanych 
staraniem nauczycielstwa oraz 
wszelką korespondencją będącą 
wyrazem jednostkowej czy zbio­
rowej pracy nauczycielstwa w 
społeczeństwie. 

Komitet Redakcyjny opierając 

się w większej części na ma­
teriale nadesłanym będzie mógł 
zagwarantować dłuższą, a na­
wet stałą egzystencję dodatku 
nauczycielskiego, a w przy­
szłości ramy tymczasem zakre­
ślone rozszerzyć do rozmiarów 
potrzeb. 

Redakcja Dz. Biał. użyczając 
nam stałego miejsca w swem 
piśmie spodziewa się, że jedno­
cześnie z rozpoczęciem druku 
naszych dodatków „Dz. Biał." 
spopularyzuje się wśród nau­
czycielstwa jako pismo stale ze 
szkołą i nauczycielstwem zwią­
zane. Popierając „Dz. Biał." 
przez zjednywanie mu nowych 
prenumeratorów będziemy rów­
nocześnie rozpostrzeniałi w spo­
łeczeństwie nasz dodatek—wy­
raz naszej pracy a zarazem 
trosk i potrzeb szkolnictwa po­
wszechnego. 

Apelując gorąco do Ogółu 
Nauczycielstwa o współpracę 
redakcyjną i propagandową pro­
simy korespondencję kierować 
na ręce koL Bielawskiego An­
drzeja Białystok Pałacowa 2-a 
Sekcja Prasowa. 

(—) A. Bielawski 
'/—) Łotewski 

(—) S. Wojtowicz 
Białystok, 23.V 1932 r. 

Brońmy niezależności szkolnictwa 
Jest rzeczą oczywistą, że sko­

ro od lat kilkunatu mamy włas­
ne państwo z demokratyczną 
konstytucją, urządzeniami we 
wszystkich dziedzinach życia 
państwowego, i t. d., nie może 
być obawy abyśmy własnemi 
rękami cokolwiek zniekształca­
li i pogarszali, raczej wysiłek 
nasz zmierzać może tylko ku 
poprawie i udoskonaleniu. 

Wśród projektów ujętych o-
gólnie nazwą u s p r a w n i e n i a 
administracji państwowej z prze­
rażeniem czyta się o wniosku 
podporządkowania szkolnictwa 
wl«dzom administracyjnym.Gdy­
by myśl ta miała zostać zreali­
zowaną, należałoby poważnie 
żywić obawę, że piękny roz­
kwit naszego szkolnictwa do­
znałby zahamowania. 

Najważniejszym czynnikiem 
szkoły jest bezsprzecznie nau­
czyciel, wszak jaki nauczyciel 
taka szkoła, jaka szkoła, taki­
mi będą jej wychowankowie i 
przyszli obywatele. Aby nau­
czyciel mógł rzeczywiście na­
leżycie pełnić swe powinności 
zowodowe, musi mieć pewną 
swobodę, k i e r o w a n y jedną 
zwierzchnią, całkowicie kom­
petentną w sprawach nauki i 
wychowania władzą. Dwoistość 
władzy nadzorczej musi budzić 
w nim niepewność postępowa­
nia, oglądania się na dwa obli­
cza swej zwierzchności, bo in­

spektora i władze administra­
cyjne, 

Ileż to razy i w obecnym sta­
nie rzeczy starosta, kierowany 
zresztą dobremi chęciami, pa­
raliżuje wysiłek władz szkol­
nych. Weźmy chociażby spra 
wę organizowania szkół. Inten 
cją władz szkolnych jest dać 
ludności szkołę, możliwie wy­
soko zorganizowaną, to jest ta­
ką, by z niej dzieci mogły jak 
najwięcej korzystać. Ludność 
częstokroć tego nie rozumie i 
domaga się w każdej, chociaż­
by o paru dziesiątkach dzieci 
wioski czy osadzie oddzielnej 
szkoły. Starosta częstokroć po­
piera żądanie ludności. 

Może względy oszczędnoś­
ciowe, w ciężkim, przewlekłym 
kryzysie wskazują na podpo­
rządkowanie szkoły i nauczy­
ciela ogólnej administracji? 

Napewno nie. Starosta nie 
może być całkowicie zajęty 
szkołami, gdyż ma dosyć pracy 
administracyjnej w powiecie. 
Szkolnictwo musi mieć specja­
listę, oświatowca, inspektora 
szkolnego. 

Jak niezawisłość sądowni­
ctwa gwarantuje niezależność 
sumienia sędziego i umożliwia 
mu jedynie kierowanie się niem 
przy wydawaniu wyroku, tak 
niezależność szkolnictwa może 
tylko rozwijać oświatę, i wy­
chowanie. Uznali to już nasi 

przodkowie w w. XVIII, two­
rząc samodzielną Komisję Edu 
kacji Narodowej, dzięki pracy 
której wyrosło pokolenie, któ­
re zdolne było przemyśleć i 
uchwalić wiekopomną, chlubną 
Konstytucję 3 Maja. Polska o-
drodzona tradycję podtrzymała, 
ustanawiając w zaraniu nie­
podległości samodzielność szkol­
nictwa z własną, samodzielną, 
najwyższą magistraturą, Mini­
sterstwem W.R. i O.P. Pod kie­
rownictwem tegoż Ministerstwa 
dokonanym został ogrom pracy 
na wszystkich odłamach szkol­
nictwa. Ostatni skurcz wpły­
wów skarbowych odbił się bar­
dzo na budżecie oświaty pań­
stwowej, a mimo to, a nawet 
mimo równoczesnego gwałtow­
nego przyrostu młodzieży szkol­
nej w szkołach powszechnych 
zwłaszcza, znalezione zostały 
chociaż tymczasowe środki za­
radcze. Oczywiście niemałą za­
sługę ma tu ofiarność pracy 
nauczycieli. A zatem samo­
dzielność szkolnictwa z d a ł a 
egzamin. 

Z wprowadzeniem gruntow­
nej zmiany ustrojowej, jaka 
wejdzie w życie już od naj­
bliższego roku szkolnego, wła­
dze szkolne jak i nauczyciel­
stwo muszą wytężyć wszystkie 
siły, aby organizację należycie 
wykonać, duchowi i intencji 
twórców ustawy w pełni od­
powiedzieć. Spokój w pracy 
konieczny. Nie będzie go, gdy­
by wspomniane pomysły zosta­

ły urzeczywistnione. Pomysły 
zresztą niesamodzielne, z du­
cha tradycji i potrzeb społecz­
nych i państwowych wynikłe, 
ale żywcem wzięte z ustroju 
rozbitej, biurokratycznej AustrjL 
Ustrój szkolny, który nie utrzy­
mał państwa zaborczego, nie 
może być dla nas wzorem. 

Zwalczać go winni ci wszy­
scy, wśród społeczeństwa, któ­
rym dobro szkoły i oświaty 
powszechnej narodu szczerze 
leży na sercu. Wśród nich w 
pierwszych szeregach pójdzie 
solidarnie i karnie nauczyciel­
stwo w pełni przekonania że 
służy dobrej sprawie. 
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Nauczycielstwo szkół powsz. 
m. Białegostoku I powiatu 

w walce z bezrobociem 
Akcja nauczycielstwa szkół 

powszechnych miasta i powiatu, 
które opodatkowało się dobro­
wolnie w wysokości ih°lo od 
poborów miesięcznych na rzecz 
walki z bezrobociem dała w 
okresie od 1 listopada 1931 r. 
do dnia 1 kwietnia 1932 r.dość 
znaczną kwotę 2443 zł. 99 gr.. 
przekazaną komitetom do Spraw 
Bezrobocia. v ^ 

Zapisujcie się % 
na członków P.C.K. 
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